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/ W IA D O M O Ś C I  K R A J O W E .
z  W ilna  dnia 3 kwietnia.

I in p e ra to rsk i  U n iw e rsy te t  "Wileński o g ło s i ,  na  
W akującą w  n im  K a te d rę  F izyk i  konku rs ,  W nas tępnćm  
b rzm ien iu  :

K a te d rę  F izyk i  blizko od ro k u  po śm ierci P r o -  
fessora tym czasow ie  z a s tę p o w a n ą ,  chcąc U n iw e rsy ­
t e t  W ileń sk i  osadzić <Prc lessor era O rd y n a -y y n y m , na  
m ocy § 522 U s taw  N ayw yżćy  u tw ie rd z o n y c h ,  chcą­
cym  się o te n  plac ubiegać , poda je  n a  konkurs  n a ­
stępujące do ro zw iązan ia  zadanie.

,, W y ło ż y ć  zw ięźle  i jaśnie p ra w d y  ogólne fi-  
„ zyczne i g e o m e try c z n e , k tó re  zachodzą  w  nauce 
„ ciał p łynnych , u w ażanych  w  spoczynku i biegu : w y -  
„ łuszczyć w' czem, i dla czego w zros t  tey  części F i -  
„  zyki n ie  jest tak  spory , jak w  innych p rzedm io tach ,
„  gdzie dośw iadczenia  pom ocy geoirietryi wyciągają.
„ A u to r  s ta rać  się będzie  w  piśm ie swojem zrobić po- 
„  rzą d n y  rozk ład  nauk i  o płynach : w y tk n ą ć  to  : co- 
„ śmy w  n iey  w inn i  n iezaw odnym  i dostatecz- 
„  nym  dośw iadczeniom  ; do czego nas doświadczenia 
„ W  ty m  raz ie  doprow adzić  m o g ą ,  a gdzie znow u  te 
„  s ta ią  się n ied o s ta te c z n e ,  a  częstokroć z a w o d n e —- 
„ W  przys tosow an iu  znow u rac h u n k u  geom etryczne-  
,, go , jakie zachodzić p o w in n y  u w a g i , żebyśmy się 
,, n ie  unieśli  nad sferę rze te lnych  zdarzeń  p rz y ro -  
., d z e n ia ,  i  t ra f ić  mogli n a  w ypadk i  r a c h u n k u ,  do 
,, użycia  i p rzystosow ania  n ie t ru d n e .  W y m ie n i  A u -  
,, t o r  k ró tk o  p race  i  zasługi znakom itszych F izyków , 
,, k tó rz y  w  tćy  części nauk i  dali się poznać. ”

K ażde  pismo konkursow e zam ykać pow inno  n a  
czele p e w n ą  dew izę, i bilet osobny z taż  samą d e w i­
zą, zap ieczę tow any , i im ie  a u to ra  w e w n ą t rz  z a w ie ­
rający.

Pism o z objaw ionćm  im ien iem  a u to ra  do k o n k u r ­
sy p rzy ję te  nie będzie. Czas konku rsu  t rw a ć  będzie 
do 3 i  g ru d n ia  v. s. roku  bieżącego i 8 i 5 . P is m a k o ń -  
ku rsow e  przysy łane  bydź m ają do W i ln a  z napisem : Do 
Rządu. Uniwersytetu Wileńskiego. Pensya  roczna  P ro -  
fessora O rdyna ryynego  jest rub li  s reb rnych  tysiąc p ięć­
set, p rzy tem  i stancyra. D an  w  W  iln ie  na Sessyi U n i­
w e rs y te tu  W ileńsk iego  dn ia  1 M a rc a  1815 .

J a n  Znosko S e k re ta rz  U n iw e rsy te tu
Dnia  27 p. rn. , J W .  H ra b ia  Rac  , J e n e ra ł  woysk 

p o lsk ic h ,  w y jechał z tą d  do R ó ż a n k i , dóbr swoich, 
w  Lidzk im  ■, a dnia. 29 prze jeżdża ł  goniec m in is te ryum  
policyi, Sawrasów  w ysłany  z Petersburga do W arszaw y .

; D n ia  zaś 1 t .  m . , odjechał na  p o w ró t  do Petersburga 
goniec Kornilów .

D. 2 t. m. J W .  F o ruczn ik  Rott, dowodzący p ie rw szą  
dyw izyą  g ren ad y e ró w , w y jechał z tąd  do W  arszawy.

Tegoż  d n ia  w yszła  53cia kom pan iia  a r ty ł le ry i  
b a te ry y n ćy ,  pod  dow ódz tw em  podpułkow nika  Aposz-  
kina , k tó ra  ciągłe t u  s ta ła  od d. 4 lu tego , ro k u  p rz e ­
szłego.

T rz e c i  n u m er  Dziennika W ileńsk iego , k tó ry  w y ­
szedł tu  dn ia  osta tn iego przesz łego  m ies iąca ,  za­
b i e r a  następu iące  r z e c z y : L is t  D a m y , u ro d zo -
ńey  w  z iem i przem yślskiey , do R e d a k to ra  D z ień -  

* n ik a  W ile ń s k ie g o .—  O sztuce dobrego p isan ia  w  ję- 
żyku  p o lsk im : R o z p ra w a  ś. p. Euzebiusza Słowac­
kiego , P ro fesso ra  — W y ją te k  z Aryosta  , p o e ty  w ło ­
skiego p rze k ład a n ia  Antoniego Góreckiego, *— Jak

wiele nauka  języków  w p ły w ii na  rozw in ięc ie  w ładz  u -  
n .ysiow \ch  w dzieciach. Z d z ie ła  P a n i  Stael  • Hot. tein , 
y,;U o do Bedakcy i p rz y s ła n e .—  P cd i  óź do po łudn io ­
wych k ra jów  Rossyi , w  listach opisana. Ciąg dalszy. 
L ist  t rz e c i  O  znakom itszych roślinach  ogrodu bo­
tanicznego. R zecz czytana  n a  posiedzeniu  akadem ic-  
kićm, przez P rofessora  X . B. S. Jundziiłu. —  O  H y g i-  
jenie w ieku m łodzieńczego, z w yłożen iem  jednego te y  
nauk i ro zd z ia łu ,  o Edukacyi panien na pensyi, p rze z  
Augusta Btcn ( d o k o ń c z e n ie ) —  O wyyściu szóstego i 
ostatniego tom u blow m ka Jeżyka  Polskiego P ana L in ­
de , w  W arszaw ie .

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .
X  x ę  z t w  o W a r s z a w s k i e .

z Krakowa dnia 29 mapca. W  dn iu  24 m arca  r. 
b., pam iętnym  rocznicą w s tąp ien ia  na t ro n  N ayjaśn ićy- 
szego Cesarza  W sze c h  llossyy  , r e l ig i jn y  w ie lkop ią t­
kowy żałobny obchód, n iedozw olił  w  kościołach R z y m ­
skich solennego odbycia m odłów , na  up roszen ie  u  Bo­
ga Zastępów  d ługich  la t  i pomyślności dla tego  N ay -  
łuskawszego M onarchy. P o  odbytem  więc w  tym  ce­
lu naboźe: stwie v G erk w i w y z n a n ia  G reck iego , W  ła -  
dz.A.i ajowe razem  z O bvw ate lam i u d a ły  się do J W .  
Jenera ła  Poruczn ika , D ow óuzcy bgo ko rpusu  Jetmo-  
Iowa, i na  r ęce  jego złożyły nayczuf ze swe życzen ia  
dla tego łaskawie O piekującego się na rodem  M o n a r ­
chy. W  w ieczór z w łasney  w oli  m iasto  zostało o- 
świecone.

z Poznania dnia 8 marca. Z pow odu  obrządków
kościelnych w w ielk im  ty g o d n iu ,  roczn ica  w s tąp ie -  
m a j i a t r o n  Nayjaśnieyszego C esarza  W sze c h  Rossyy , 
A l e x a n d r a  I ,  p rzypada jąca  d. a ł p . m . ,  obchodzo­
na tu  by ła  z p rzy zw o itą  uroczystośc ią  na dn iu  w czo- 
riyszym. W  godzinach p rzedpo łudn iow ych  o d p ra w i-  
łc sie solenne nabożeństw o , w  kościołach ka to lick im  
i {reckim , ,w  przytom ności w ładz  m ieyscowych. W i e ­
czorem ra tu sz  był oświecony, i w ie le  dom ów  p ry ­
watnych.

A u  s  T  r  y  A.
Korrespondent hamburski , donosi pod napisem i L is t  

z  W iedn ia , dnia  15 marca).  Nayjaśuieyszy nasz C e­
sarz przez mocne pos tanow ien ie  , dał znow u d ow ód  
swego p raw dziw ie  N iemieckiego sposobu m y ś le n ia ,  
skłaniając Nayjaśnićyszą C órkę  swoję, ażeby z rzekła  się 
nazawsze swego dotychczasow ego ty tu łu  C esarzowey^ 
a przyjęła ty tu ł  X iężny  Parm eńskiey . —  P o n ie ­
waż układy z K ró lem  Saskim, od czasu przybycia  
jego do Prczburga  r iew z ię ły  dotąd stanowiącego skutku , 
p rzeto  cała S a x o n i ia ,  do dalszych p o s ta n o w ie ń ,  
zostanie pod rządem  pruskim.

Ze strony  kongressu czyni się w szys tko , czego 
tylko ostróźność w teraźnićyszych  okolicznościach w y­
magać może. W ta r g n  lenie Bonaparte go  do Francyi  
uważają za w ypadek  nay wyższey wagi, nie zaśza w y p ra ­
wę p o d jazdow ą, z k tó reyby , dla mało znaczącego po­
czątku 5 naśm iewać się można. O prócz w ydanego już 
ośw iadczen ia ,  M onarchow ie  prędk ie  uzbro jen ie  się , 
osądzili za rzecz po trzebną, A uslrya  całą swoję silę 
obraca do W ło c h ; woysko prusk ie  ma się wzmocnić 
do znaczney potęg i nad Renem ; wor sko Rossyyskie ma 
się także posuwać. Jeżeli Napoleona  zantiar skończy 
się t r lk o  ma podjszdow ćy w y p r a w ie ,  i zajraz w samym 
zarodsis zniszczony będzie, tćm  lepieyy miałby *if sta^
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wa zboiecko jest zamordowany.  Nie można już cho­
dzie po ulicach , bez wystawienia się na niebezpie- 
czeristwo, bydźtakże  nieprawnie zamordowanym,  a 
to przez pomyłkę łub rozmyślnie. Rozumie on,  i i  
tak ej , którzy są za nowym bilem, jako i ci, w i n u  
są przeciwni,  również zostają w błędzie, co do jego 
skutków. —_  Przygania on Członkom, którzy są 
właścicielami ziemskimi, że się stali narzędziami 
ministrów; a ministróm, ze dali powód do sporów mię- 
dzy klassą właścicielóvy’, a kupiecką i konsumpcyyną, 
jakby ona nie należała do jednegoż towarzystwa.  
Nie widzi on innego środka dla zapobieżenia temu 
złemu i wszelkim innym, jak, tylko odnowienie kon- 
stytucyi. —  P. Robinson ubolewał nad nieszczęśli­
wym przypadkiem, który s ę  zdarzył przed jego do­
mem (zabicie P. V ize , ucznia marynarki) .  Ale si­
ła wojskowa nie weszła wprzódy do jego domu, aż 
kiedy j'*go własne życie , familii jego i służących 
zagrożonem było ; a przed daniem ognia ostrzegano 
pospólstwo,  i?by się oddaliło. Prosi on szanowne-, 
go Baroncta, aby się wstrzymywał od podobn-ey mo­
wy, która tylko barci z i ey jeszcze zapala szaleństwo 
prostego pospólstwa. —• Lord Casticreagh przeko­
nany, że szanowny Członek gorlivvym jest przyjacie­
lem nowego bilu , ale nie przystoi na niego przy- 
ganiać temu , że ktoś broni domu i famili i‘swojey, 
ile że w przódy utrzymywał  , iż dom jest twierdzą 
właściciela, i że ma prawo bronić go do ostatka. 
Zapewne, każdy ma prawo bronić się w domu swo­
im , nie dla gwałcenia praw, arii dla wyjęcia się 
*pod sprawiedliwości , ale dla zasłonienia familii i 
własności swojey od napadu rozhukanego pospólstwa, 
( oklaski ). Nie może bydź , iżby się to zgadzało 
z przekonaniem szanownego Barom ta  , co mówił do 
swoich spólkolegów. Inac/ey, dla czegcżby mówił , 
że nie jest za bilem ? W  mowie swuićy, zamiast 
bronienia jakiey odnogi przemysłu , usiłuiis obalić 
konstytucją.  Przybył on t u ,  nie dla wspierania t e ­
go bilu,  ale dla porwania się na konsty tuc ją  i dla 
sprzeciwienia się rządowi. Należy się spodziewać,  
że ci , którzy się sprzeciwiali bilowi , spostrzegą tę 
przepaść,  w którą szanowny Baronet chciał ich 
wtrącić,  i nie będą wspierać ,  milczt niem swoim 
nierozsądnego zamiaru, który on ułożył dla zniesie­
nia konstytucyi. Odrzucą oni t o ,  a nawet i pozo­
ry,  iżby do .tego należeć mieli, chybaby inaczćy u u- 
nąc chcieli te święte prawa,  pod'k tó rych  opieką zo- 
s t u e  nie tylko handel i rękodzielnie, ale nawet o- 
gólny interes całego narodu,  ( oklaski ). —  P. T a y­
lor pochwala środki użyte dla przywrócenia porząd­
ku i u t izyrnuie , że bez Łych daleko wdększy rozlew 
krwi byłby nastąpił. Naost.itek przygania on 'mo­
wie szanownego Baroneta. —  Sir A . Ba get rzekł ,  
iz sarn był świadkiem, że z domu P. Robinsoha me 
prędzey dano ognia do pospólstwa, aż wtenczas, kie-
dy ono gwałtem do domu weyśdź chciało, __  Sir
J. Sebright przyganiał mocno mowie szanownego Ba- 
roneta , i oświadczył , że sain postanowił bronić do­
mu swego do ostatka. —  P. Burdett pow tarza ,  że 
•zanowuy Lord  ( Castlereagh ) przekonany jest o tćm, 
,ź wprowadził  do tey Izby członków przez kor-up-  
cyą. Wezwany jest ,przez mówcę do porządku,  na 
co odpowiada ,  iż mówił przeciwko prawidłóm L -  

ale nie przeciwko prawdzie.  —  T a  prośba przv- 
l?tą i na biórze położoną została —  P. Whitbread 
*apytał : 1 ) czyli przed wniesieniem , na środę za- 
Powiedzianem , t raktat ,  który był zawarty w Chau- 
*ont, izbie udzielony będz ie ; 3) czy rząd otrzymał 
depesze, potwierdzające wylądowanie Bonapartego 
7° południowey Francyi. —  Lord  Castlereagh o- 
^ J a d c z y ł  , że treść pomienionego traktatu  złożona 

’idzie w poniedziałek,  jeźli to bydź może;  i po­
s i e d z i a ł ,  że rząd urzędownie jest usviadomiony o 
Przybyciu Bonapartego do Francyi. —  W  odpowie- 

na inne zapytanie Pana Whitbread, rzekł Lord,  że 
*ay nie płacił żadney summy piemęzney s  powo­

du t rak ta tu  w  Chaumont zawartego.  —  P. Robin­
son wnosi , iżby po trzeci raz czy tano bil względem 
przywozu zboża. .—  P. Brotheroe podaje popraw ę ,
iżby czytanie to odłożone było do sześciu miesręcy___
Nakoniec po wielu rozprawach i wotowaniu za po­
p r a w ą ,  nastąpiło czytanie b i lu ,  i  przyjęty został.

Dnia l 5  marca.
Izba zamienia się w komitet .  —  Kanclerz S k a r ­

bu wniósł,  iżby uczynić postanowienie względem t e ­
go : „  że komitet radzi , iżby wyłączne przywil 
przez akt Parlamentu , w ętym roku panowania K r ó ­
le aćy  A nny, kompanii morza południowego nadane ,  
u > jń ć  i skassować. ” —  P.  Bennet chciał wiedz £ ć , 
j*kie było postępowanie rządu względem Am eryki hisz- 
panskićy, i czyli był przyjacielem i pośrednikiem między 
nią i Hiszpanirą. Dotknął  potem niektórych szczegó­
łów okropnćy woyny , która się toczy w Ameryce hi*z- 
pańskiey. Wie on , że w tym czasie,  kiedy się Sir E. 
Wellesley w Hiszpanii zna jdował ,  wyszła z K adyxu  
wyprawa,  którćy rynsztunek i żołd naszemi pienię­
dzmi był uskuteczniony. Dowiedział się on ,  że nasi 
dowódzcy na wyspach Trinidad i Curaęoa odmówili 
protekcyi pat rye tom amerykańskim,  i że pomoc t ę ,
0 którą 6ię daremnie starali u oficerów angielskich, od 
Betiona , jednego z naczelników murzynów w St. Do­
mingo , otrzymali. Co się zaś tycze pośrednic twa ,  to 
już od lat kilku kray nasz uczynił ,  gotow jest p o ­
nowić,  i uda^ź się jako przyjaciel obustronny.  R ó ­
wnie nas obchodzi pomyślność Hiszpanii tak w dawnym, 
jako i w nowym świecie. Lecz te raz  naywła- 
ściwsza jest nie wyrażać żadnego zdania w tey o- 
koliczności. Nie należałoby mówić nadewszystko, że 
w tym czasie, kiedyśmy dopomagali H iszpanii 
w Europie , staraliśmy się oderwać od niey posiadłości 
należące do niey w Ameryce P. Whitbread pochwa­
lił uwagi szanownego przyjaciela swego ( P. Bennet )
1 rozumie,  że one w swojey porze uczynione by ły ,  
w tym czasie , w którym por ty  Ameryki  południow ćy, 
prze* zniesienie komp ini imorza południowego , o two­
rze fte zostaną. Zna on za sady , które się sprzeci­
wiają temn , iżbyśmy dopomagali nie koloniom: gdyż 
godzina ta  już w yb i ła , w którćy nie godzi się 
dawać podobnego imienia obszernym tym krajom, al» 
nowemu świa tu ,  przeciwko Hiszpanii. Ale powinni-  
kj’smy przynaymmey zachowywać zupełną neutralność, 
1 nie pomagać półwyspie. Kanelćrz Skarbu namie- 
n >!, że nie jest zamiarem rządu znosić kompanii mo- 
r *a południowego,  ale tylko odjąć jey przywileje w y­
łączne handlowe.  Ze pomimo wszystkiego, co zarzu­
cają Ferdynandowi, 011 jeden tyłko przez Kortezów u-  
zoany zos ta ł ; a tćm samem nie mogliśmy się od teg® 
wyłączyć , aby gori ie .uznać.—  W  odpowie zi na in ­
ne zapytanie P. W hitbread , rzekł Kanelćrz Skarbu,  
że rząd nie zaniedba żadney sposobności, wstawieni* 
się za wydanymi przez Jenerała Campbell His/, pa nar:’, i, 
którzy w Centa uwięzieni  zostali. Postanowienie n »ko- 
niec przez komitet  przyjęte zostało,  i zadecydowano,  
że rapor t  o tern dnia jutrzeyszego słuchany będzie.

Padatki. Izba zamienia się w komi tet  sposobów 
i ś rodków, dla rozważenia postanowień,  względem 
nowych podatków. Niektóre  zostały p rzy ję te ;  a
roztrząśnienie innych do piątku odłożono. __
Na wniesienie P. Lushington , rozkazała Izba, izby 
mu podane zostało wyszczególnienie średnich cen. 
pszeuicy, mąki i ch leba , od roku i 8o4 do i 8 i 5, 
jaka była w Londynie i powiatach nadmorskich,  
ora2, jaka była w  przeciągu sześciu tygodni przed 
miesiącem lutym 1815.

Posiedzenie dnia, i 4 tmarca. P Whitbread u -  
wiadomił ? iż otrzymał list od Vicomta ( Castlereagh ) 
Sekretarza Stanu interessów zagranicznych,  w któ­
rym donosi , że jest słabym. Tćm  śainćm odkłada, 
on do poniedziałku wniesienie , które Zapowiedział 
względem stosunków naszych zewnętrznych,  z wa­
runkiem, że W dniu tym będzie ono mićć oiei wszeń- 
stwo od wszystkich spraw innych. —- Kanclerz Skar-
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bu podał kopiie korwencyy dodatkowych, zawartych 
przez kray nasz w Chaumont, z Ju stryą  , R °ssyą  i 
Prussami. Złożone zostały na biórze i wydrukować 
je zalecono. —  Sprawy potoczne zaymowały resztę 
posiedzenia. —  Na posiedzeniu d. i5  marca nieby­
ło żadnych rozpraw.

I ' * Win

Konwencja dodatkowa , miedzy lVayjasnićyszym  
Królem Jmcią Brytanii W .  , a N a jja śn ie js zym  Cesa­
rzem Auslryackim , podpisana w Londynie, dnia a $ czer­
wca 18 14 .

B ry t
Nayja.śnieyszy K ró l Jmć K rólestw a połączonego

„ KJ.anii W . i Irłandyi, i  Jego Cesarsko - Kroiewsko- 
Apostolskd Mość, Cesarz Austryacki, K roi W  ęgierski 
i C zesk i, zgodnie ze swoimi W ysokim i Sprzymierzeń­
cami , Nayjaśnićyszyin Cesarzem Jegomością Wszech 
Rossyi , i Nayjaśnieysźym Królem Jegomościa Pruskim, 
uważając , i i  wielki cel Ich przym ierza, zapewnienia 
przyszłego pokoju E uropy ; ustanowienia sprawiedli- 
wćy równowagi między mocarstwami , w  tedy będzie 
mógł bydż uważanym za dostatecznie osiągniony, kie­
dy u rządzen ia ,  tyczącć się stanu posiadłości różnych 
krajów, ją składających , ostatecznie zostaną ułożone 
na  kongressie , k tó ry  ma się odbywać , stosownie do 
5u w arunku poko ju , podpisanego yv Paryżu  dnia oo 
maja roku  te raźnie jszego, uznali za istotną, stosownie 
do t ra k ta tu  , podpisanego w  Chaumont, dnia i  marca 

' tegoż roku , utrzyntywać jeszcze część woysk swoich, 
«elem zabezpieczenia układów wyżey wspomnianych, 
a razem  clla utrzym ania porządku i spokoyności, aż 
do tego czasu , kiedy Stan Eui opy zupełnie ubezpie­
czonym zostanie. T y m  końcem Wysokie układają­
ce się strony, mianowały swych pełnomocników, ja­
ko t o : N. Król Jegomość Królestwa zjednoczonego 
B ry tan ii W .  i I r łandy i ,  Wysoce Zacnego Roberta Ste­
wart , Viconjta Castlereagh , Radzcę J, K . Mości swo­
jey rady  gabinętowćy, Członka Parlam entu  , Półko- 
w nika reg im entu  milicyi Londonderry, K aw alera  zna­
mienitego orderu  podwiązki , i swego pierwszego Se­
k re ta rza  S ta n u ,  sprawującego wydział stosunków ze- 
yynetriTiych , &c. i c .  a N. Cesarz Jegomość Au­
stryacki , K ró l W ęgierski i C zesk i, P an a  Klemensa 
Wenczesława, Lotaryusza , X iecia M'etternicha, Winne- 
lu rg  , Ochsenhausen , K ąw aiera  złotego ru n a  , i Wiel­
kiego krzyża orderu  królewskiego S Stefana , Kawa­
le ra  orderów  Rossyyskich S Jędrze ja ,  S. Alexandra 
Newskiego i S. Anny pierwszćy klassy, K aw alera  or­
derów pruskich wielkiego krzyża, orderów  czarnego i 
czerwonego orła , wielkiego orła Legii honorowćy, 
wielkiego krzyża orderu  w irtzburskiego S. Józefa , 
K aw alera  orderu  bawarskiego S. H u b e r ta ,  w ir tem - 
berskiego złotego orła, i wielu innych, Szambelana, 
Rzeczywistego Taynego Radzcę , M inistra Stanu kon- 
ferencyi i interessów zagranicznych J. C .K  A. Mości, 
k tórzy , po w ymienieniu nawzaiem swych pełnomo­
cnictw, i znalazłszy je dobremi i w  nalezytey formal­
ności , zgodzili się na artykuły  następujące:

Art. >) J. K. Mość B rytanii W .,  i J. C. K. A- Mość, 
Cesarz A ustryack i,  obowiąźują się utrzym ywać na 
stopie wojenney, aż do ostatecznych układów , k tóre 
nastąpić mają na  wyżey pomienionym kongres ie , 
75,000 ludzi woyska 5 to jest 60,000 piechoty i 15 ,000 
ludzi jazdy, z arty łleryą i amunicyą proporcjonalną  
do rów ney  liczby woysk , jakie Cesarz Jegomość Ros- 
syyski i Król Jegomość Pruski obowiązują się u trzy­
mywać na stopie w  tymże celu.

2. ) K ró l Jegomość Brytanii W . , w aru ie  sobie 
dostarczyć ze strony swojey kontyngens, stosownie do 
q a r t. t r a k ta tu  w  Chaumont d. 1 marca teraźnieysze- 
go roku  zawartego.

3 ) W ysokie układające się Strony, jako też NN- 
Cesarz Rossyyski i K ró l P rusk i , obowiązują się nie 
używać tych woysk inaczey, tylko za wspólną zgo­
d ą ,  a to w  duchu i zam iarze wyżey pomienionego 
ich związku.

4 ) Konwencya ninieysza ratyfikow aną będzie, ą 
ratyfikacye wymienione zostaną w  przeciągu dwóch, 
miesięcy, albo i prędzćy, jeźli to  stać się może.

, ’ 4*3
Dla w jary  tego pełnom ocnicy , każdy ze sw ojey  

Strony podpisali ninićyszą konw encyą z w yciśnieniem  
herbow ych sw oich pieczęci.

Działo się w  Londynie , d. 29 cze rw ca ,  roku ła ­
ski i b i 4 . Castlereagh. (m. p.) Xiążę Metternich. (m. p.)

(  D w ie  dru gie konw eneye podobnegoż są  b rzm ien ia  )
 —mm* . 7

■ O B W I E S Z C Z E N I E  
Od R ządu  G uberskiego W ileriskiego.

3, JW . Jenerał p iechoty  i różnych  ord erów  kawaler  
X śążę  P laton  A lex a n d ro w ic z  Z ubów  , ch cąc na m ocy  po­
stanowienia byłego  głów nego Sądu L i te w s k ie g o . zapadłeg®  
d. 26 lipca 18*2 t o k u ,  w yku pić  z pod władania zastaw ne­
go  i t r a d y e y y n e g o  wioski do majętności jego K r e ty u g i  n i -  
l e ż ą c e ,  jakoto: K ie w ła y k i  , Pojedopie. R adu ycie , prawem  za-  
stawnćm zm arłem u Szam belanowi b y łego  Dworu Polsitiego,  
K a ro lo w i M irbach ow i , oddane i trzydzieśc i jeden w łościan  
zatradow anych  , w  roku 1809 dnia 19 maja przez Jenerała  
b y ły ch  w oysk  polskich , także ISlirbacha , w e  w si K r e ty n -  
d ze ,  wnieść na ten okup w dniu io  następującego miesiąca  
kwietnia 12,203 ° z pr- z ł- > 47 58a złotych  i 12 groszy  sre- 
bre*m. A że  do t.ychże TSlirbachów mają pieniężne p reten-  
sye Kupiec z M em lu  Ruppert, pruski O bywatel K i l ,  jako tdż  
i szlachcic K o z ick i  i położyli areszt u pomienionego JO. 
X ięc ia  Zubow a s dla tego  cz y n i  się obw ieszczen ie ,  iżby po- 
mienieni Ruppen, K i l  i K o z ick i stawili się na p om ien ion y  
term in ,  a przyoaytnniey  na dzieli 23 następującego m ie ­
siąca kwietnia, do W ileńskiego  Guberskiego .Rządu. Dnia  
26 marca 18*5 roku. Podpisano : Sow ietn ik  M a c h w itz ,

Sekretarz D m itrew sk i.

3 Z a przykładne ze wfzech miar i prawdziwie ludzkie z m ie- 
Izkańcami obchodzenie się pierwszey Roty Półku Małoros Grenad: 
pod Komiuendą W . Fortunata Cyryny Sptabs Kapitana , przez cały 
czas konsystąncyi w mąiątkach PP- Benedyktynek Wileńskich ; im ie ­
n iem  tychże Benedyktynek 1 Proboszcza Twereczańskiego , podzię­
kowanie W . Kapitanowi i rzetelna wdzięczność , publicznie się 0- 
świadcza. Z  Tweiecza , 16 Marca i 8>5- Koku.

3. Snkoessnrowie zm arłego  JW . Zienkowloza Kanonika W i­
leńskiego oświadczają l icytacyją  wszelkich sprzętów to iest  
srebra stołowego, zegarów  wielkich i repetiera , porce lany  
s to łow ey  i kaftyjerów, p o ja zd o w , koni stajennych, m eblów  
różnych ,  garniturów szlifowanego szkła, m iedzi kuchenne y  
etc ra to Uoytaoyia publicznie ze wszelką formalnośoią  
w  domie ’.Zienkowiezowskim na T rock iey  u licy  pod N r e in  
394 od dnia r A pryla  o godzinie zacznie się 8 i ciągle do  
w y p r ze d a n ia  trw ać  będzie. Franciszek  Rodziew icz mpr.

z Podaie się do w ia d o m o śc i , że o mil 7 od W ilna  w  Po­
w iec ie  Oszmwńskińi , znayduią się do sprzedania wiecznością  
dwa F o lw a rk i ,  w  każdym  chat włościańskich c iąg ły  .h 20.  
a w  ogóle 40, z naylepsz.emi dwornem i i włosciariskiemi grun­
t a m i ,  s ianożęciami grondowem i dostatuiemi , uprzężą konną  
i wołow ą z u p e łn ą ,  obsziąrnośoią lasu wystarczającą do opału,  
budowy i sprzedaży , z  browarami i m łynam i nay w y god c iey -  
szemi , z zabudowaniem  dw ornem  i fo lwarcznćm  n o w y m ,  
kanałami zarybionemi ,  ogrodem  fruktow ym  i szpalerowym ,  
słow em  ze wszystk iem i w ygodam i i oborą z kilkadziesiąt sztuk  
bydła  składaiacą się. K toby ż y c z y ł  sobie nabyć takowe F o l ­
warki pojedynczo lub razem , ma się udać do W .  M arce lle -  
go Tallata R e g e n ta ,  mieszkaiącego w  mieście W iln ie  w Da­
m ie W .  W iłe y k i  na ulicy  Sto. Michalskiey.

U wiadamia się Szanow/ną Publiczność , że przejeżdżający prze* 
W ilno  Kupiec Moskiewski , a fam rodem Persyanin , który n u  d® 
.ized an ia  naygustownieyfze różnego gatunku rzeczy, jako to  : Szale,
Ch  stki i perły i ma miefzkanie tymczasowie w D omie JPP. Mil­
lerów na Ulicy Niemieckiey. Achmett Memetd.

-  W  skhtek Ukazu Sądu G łównego drugiego D eparta­
m entu Gubernii M insk łey  “w  roku 18*4 xbra ' 9  dnia *a 
2 1 6 4  w y s z ł e g o ,  Sad Taxatorsko  - E xd yw izorsk i na dniu 3. 
February! roku idącego, zebrany. Ju ry zd y k cy ą  • woią w  do­
brach Porzeozu  zw an ych  w  Powiecie Bobruyskim p o ł o ż o ­

n y ch  ufundowawszy. — Do zbliżenia saty«fakoyi Kredytororn  
i  pretensorom  do Maiątku JW . Józefa W iszczyń ,k iego  Je­
nerała Maiora b y łych  W oysk  Polskich i Kawalera zbi. gaią- 

sie p r z y s t ą p i ł .  — Przeto  aby w s z y t« y  Kredytorowie  
pretensorowie do teg o ż  Maiątku JW . W iszczyiisk iego  J»te  
ressować się m ogący .  —  Sami obecnie lub p rzez  umocowa­
n ych  P l e n i p o t e n t ó w  sub amissione iawili się z swe mi pr«* 
tensyam i do dnia 20 A pry la  roku teraźnieyszego D ecreto’ 
rie ostrzegł- —  °  czem  i p rzez  Publiczne gaze ty  a w i z u j  
D z :ało się na sessyi Sądow ey w  Porzeczu roku 1815
aryi 25 dnia. Adaut Haraburda P rezydent E x d y w iz o r .  J®1*
Naborówski E x d y w iz o r ,  Leopold  A m brok  E x d y w izo r -

« Dnia sU. Marca z D om u pod N rem  t29 . na Uliry 
za ine ła  wyżlica małego gatunku koloru kasztan: z b iałemi plai 
w i;  ktokJ o *isy s taczV donięść Gospodarzowi.

DODATEK. DRUGI



D O D A T E K  D  R U  G I D O Nru 27.

OBWIESZCZENIA R Z Ą D O W E .  „
2. JW. Minister Spraw wewnętrznych udzie-,  

l i ł J W .  Gubernatorowi Cywilnemu Wileńskiemu  
postanowieni^ Rządzącego Senatu, ażeby wszyst­
ka slachta , która dotąd w Deputacydch Slachec-  
kiego Zgromadzenia dowodów ślachectwa swo­
jego nie złożyła i i  którey imiona nie są zapi­
sane do xięgi  ślacheckióy rodowitości ,  dopełni­
ła tego koniecznie , w  przeciągu trzech lat 
pierwszych : w przeciwnem bowiem zdarzeniu , 
za nacjeyściem wyborów' ślacheckich, ci ze slach- 
ty,  których imiona nie znóydują się w guber-  
skiey xiędze ślacheckióy rodowitości  , nie mo­
gą , na mocy prawa , bydź przypuszczonymi do 
wyborów, i nie mogą bydź wybieranymi na u-  
rzędy. Rząd Guberski Wileński  , ziemskim i 
mieskim Poiicyótn zaleciwszy, aby o tem przez 
publikaty ślachtę tuteyszey gubernii uwiadomi­
ły i na to rewersa wzięły,  obwieszczenie niniey-  
szó do gazet jeszcze podaje,  aby się nikt nie 
mógł składać niewiadomością o tem. Dnia 26 
marca i S i 5 roku.

Podpisano: Sowietnik Mcwhwitz.
Sekretarz Dmitrewski.

ścią;  dla lepszego o tćm uwiadomienia ,  aby 
nikt nie mógł składać się niewiadomością o ta -  
kowem postanowieniu,  czyni się jeszcze z e s t r o ­
iły Rządu ninieysze przez gazetę K-uryeri L i ­
tewskiego ogłoszenić. Dnia 26 marca, 1815 rcu-ir 

Podpisano : Sowietnik Machwitz* 
Sekretarz Dmitrewski'

* Od Wileńskiego Kządu Guberskiego , czyni się 
Obwieszczenie , iż za nieupłatą p rzez  byłego M arsza ł­
ka Kowieńskiego Zaw iszę , należnego od niego miastu 
Kownu długu  9,000 czerw onych  złotych , i procentów  
2,4<io takoż czervyon. z ło tych  , postanowiono poddana 
p rzez  niego ne K w ik yą  tego dług i majątki pomie- 
nionego Zawiszy Sżłapoberże i N ow oberże w powiecie 
Szawohkim położone , dla wybrania takuw śy  należno­
ści miasta, wypuścić ńa t r z y  lata w arędę p rzez  pu ­
bliczną l icytaeyą, k tó rą  de term inow ano odbywać w lzb ia  
Skarbowey W ile ń .k .e y i  choąoy przeto  wziąć pomie- 
nione maiątki » w arendę, zechcą p rzybydź  dla licy ta-  
cyi z dostatecznemi i prawnem i ew.k yam i , w te rm i*  
nach iszy m  ęgo, 2gim rago, a trzec im  i os ta tecznym  
dnia xg kw ietnia  roku tei aźnn yszego. Dnia 28 m arca  
i £ r e  roku. (p o d p is a n o )  Sowietsdk Machw:tz._

Sekretarz Dmitrewski

2. Stosownie do N a y  w y ż e y  potwierdzo-  
nóy opinii  Rady Państwa,  pod dniem lszytn 
stycznia,  teraźniejszego, i 8 i 5  roku,  zabronio­
ną została .cyrkulacji cudzoziemskióy drobnóy 
monety,  czyli, bilionu, w guberniiach Kurlandz- 
Kiey i Tnjlandzkiey. W  celu wykonania tego 
postanowienia ,  przedsięwzięte były, pod bez­
pośredn im  rozrządzeniem JW. Ky/kiego i Kur-  
landzkiego Gubernatora W ojennego ,  wszelkie 
potrzebnć środki ,  a skutkiem i c h ,  kurs bilionu 
cudzoziemskiego,  od dnia ig o  stycznia roku 
łeraźnieyszego , zupełnie zabroniony zostdł , i ,  
gdzieby się on okaza ł , podpaduie konfiskacie : 

vf przeciągu i 8 i 4 roku ,  wskazaną 
. 'J a mieszkańcóm wszelka dogodność wymiany  
Ieg° na monetę rossyyską, lub,  wydania za gra- 
n )cę ale w mieysca h guberuij Litew skiej , gra­
niczących z Kurlandyą  1 Infi antami , berlinki i 
inny bilion kurs mają, które zawożone przez 
żydów z Inflant i Kurlandyi  , na- powrót przez 
Wieśniaków tam przychodzą. Zatzem, dla p r z e ­
cięcia tego , JW.  Minister Skarbu uczynił ode­
zwę  do IW. Gubernatora Wojennego Łotewskie­
g o ,  a JW. Gubernator Wojenny przełożył tu 
teyszćmu Rządowi Guberskiemu; aby mieszkań­
ców, graniczących ze wspomnionemi gubernija- 
tni , przez publikaty uwiadomić , o zabronionćy 
cyrkulacyi cudzoziemskiego bilionu , a razem , 
ponowić zalecenia w pogranicznych powiatach,  

o których z guberniy pomienionych cudzoziem­
c a  drobna moneta wkraśdź się m ogła ,  szcze- 
golniey na czas przyszły, iżby, jalco cyrkulacya 

a owego  bilionu, na skutek N a y  w y ż s z y c h  
^ ° z k a z ó w ,  jest zakazaną, nikt jego,  ani 

Przemianie monety, rossyyskiey i assygnacyy, 
w żadnem innem zdarzeniu,  nie przyymo-  

a s ani wydawał , pod obawą konfiskaty i su- 
le ' L^° P0(ł ł u§ praw ukarania. Dla czego, Wt« 

s 1 Rząd Guberski , do wszystkich tuteyszey 
® ei’hij mieskich i ziemskich Pol icyy, równie o 
^ P a l ik ow aniu  ninieyszego postanowienia ,  ja- 
g . 1 Postrzeganiu jego z naywiększą surowo-  

* Czuynością,  uczyniwszy zalecenia, aby cu- 
oziemski  drobna moneta nie była przywożo-  

$ zzagranicy , 1 pod żadnym pozorem kursu 
Cy*'kulacyi nie pod suio-^^ dopusz*

c*enie tego, saraychże Pol icyy,  odpow*c.o.-:..|no_

1 N a  Skutek D ekretu  Ziemskiego P t tu  N ow ogrodz-  
kiego w ro k u  i 8 ' 4  8bta 29 zapadłego, taxę i E x d y w i-  
zyą Fo lw arku  Haciszoz w Powiecie N ow ogrodzkim  po­
łożonego, po zeszłym Benedykcie H  yniewskitn R otm . 
Nowogr: pozostałego przeznaozaią- ego , Sąd E x d y w i-  
zorski w dniu 20 febr. teraźnieyszego roku in fundo t e ­
goż folwarku J u ry z d y k c y ą  otworzywszy, w ym iar, korn- 
portacye  nakazał i inne ukcessoryyna kw estye załatw ił,  
a ku ostatecznemu rozsądzeniu aig i ukończeniu dzieła 
dzień 25 eprila roku teraźo eys-zego do powtórnego 
zjazdu naznaczył , w k tó rym  term in ie  iżby K redy to ro -  
wie i pretensorowie zeszłego H ryuiew skiego do ooze- 
w iitey  rozp raw y  przystępow ali ,  tenże  Sąd Exdyw izor*  
ski p rzez  Gazetą ogłasza,— Ant.oni Szpicha- ki

Gran: N owogr: i  Exd.' Reg:

«. W y p is  z ksiąg G rodzkich P o w ia tu  Wileńskiego. 
Roku ty ń ą o  osmsee p ię tn as teg o ,  moa m arca  t r z y n a ­
steg o  dnia.

Po odwołaniu Sądów G rodzkich ptn W ileń . p rzed  
aktami tegoż p t u , Hawająa obecnie J i Jan A dam  Go­
d lew sk i,  cc w .ądczenie niz y W tiesc i  wyrażone do 
A k t  podał , k tóre  co do łuwa w księgi wpisując, tak  
się w sobie m»: *> Oświadczenie imieniem J W W J P P .  
Ig acego i Tereesy z K u ttów  Byozkowsk ch , S ta r .  
Jawkuii , na W W JP P -  J - r z e g o  i Konstancyą z Piew- 
cewiozów Krassowskich H orodniczych Mińskich w rze ­
c zy  następney: roku tysiąc ośmset cz te rn as ty m  ,
february i dnia o sm ńas tego , obżałni zawarli k o n trak t  
z żalącemi się o t rzy le tn ią  poasessyą F o lw a rk u  M o ­
n iakow i w M ińskiey Gubernii w Pcie W ileysk im  le- 
ż ąceg o ,  m iędzy innemi obowiązkami w takow ym  do­
kum encie  w pierwszym punkcie jes t  w arunek  p ry n -  
cy palny.- ,, Z e  jeśliby W  W. Krassowscy w roku te -  
,, raźnieyszym  tysiąc ośmset piętnastym , m arca  pier-  
„  wszego dn ia ,  nie zaliczyli do rąk  ża lących  się rub li  
,, srebr. tysiąe sto p ięć ,  te d y  od posessyi fo lw arku  
,, Moniakowa odpadają, i oną żalący się dn ia  jadena- 
,, stego apry la  , są mocni objąć do swego władania „  
Gdy zatem oozewiście obzłni sprzeciwiając się c zy te l­
nym  w yrazom  k o n t r a k tu , suinmy w yżey  w yrażo n ey  
nie ty lko dnia pierwszego ninieyszego miesiąca żalą­
cym  się nieopłaciiiśoie, ale nadto  jeszcze obż.łny K ras­
sowski własnoręcznym  listem pisanym do żalącego sig 
Byozkowskiego dnia dwudziestego szóstego february i < 
z W ileyk i,  ze nie możesz mieć na term in ie  lu m m y ,  
wyznałeś — P rze to  żalący się pilnując się w yrazów  
dokum entu  obżłnych o nieuskuteozniUnje opisów m a ­
nifestują, i że folwark Moniaków dnia jedynastego  a- 
p r y l a ,  roku te ra in ieyszego  do swoiego władania  obey- 
m ą ,  uw iadam iają , tudzież dalsze powyższego dokn- 
m entu  w arunki, że w ypełnią ogłaszają, nadto jaszcz® 
gdy  z naypew nieyszyeh doniesień żaląoy się m aią  wia­
domość. że obżłni Krasiowscy niewolme puszczę Ma* 
niakowską dezolu jec ie , brusy w oney wyrabiacie  i ż y ­
dom w arędę zawodzicie — O 00 wszystko nim z obżłmi 
czynić  się będzie p ra w e m ,  ninieyszem oświadczeniem 
zeżaJai-ł ł ’S —  Pisań tys iąc  eśmset pię tnastego j m ia-
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s ś ą c a  m a r c a ,  p i t e g o  d n i a .  U  t s g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d ­
p i s  t a k i :  t a k o w y  M a n i f e s t  w ł a s n y  r ę k ą ,  p o d p i s u i g :  
I g n a c y  B y c z k o w s k i  S t a r o s t a  J a n k n ń e k i .  P o  p o d a n i u  d o  
a k t  j e s t  t e k o w e  o ś w i a d c z e n i e  w  k s i ę g i  G r o d z k i e  P t u  
W i l e ń .  w p i s a n e .  —  Z  k t ó r y c h  i t e n  w y p i s  p o d  p i e -  
© z g o i ą  G r o d z k ą  p t u  W  l e ń .  j e s t  w y d a ń .  C o r r e c t u m  
J a n  J u s t y n  S p e r s k i  G r o d z k i  W i l e ń s k i  R e g e * t .

s  Z a  D e k r e t e m  M a g i s t r a t u  M i a s t a  W i l n a  d n i a  5 .  
z a s z ł y m  a  6 o g ł o s z o n y m  w  m e n  f e b r u a i :  1 8 1 5  r o k u  , 
w  S p r a w i e  K r e d y t o r ó w  Z y d a  B e n e y a n a  J o s i e l o w i c z a  J a -  
a p y ,  z  D e b i t o r a m i  i P o s s e s s o r a m i  E l i a s z e m  J o s i e i o w i -  
c z e m  F r u m ą  M o n s o w n ą  , N o t k ą  E l  a s z e w i c z e m  i d a l -  
s z e m i  , p o s t a n o w i o n o  w y p r z e d a ć  m a i ą t e k  o n e g o  B e n e y ­
a n a  J o s i e l o w i c z a  J o s i e l o w i c z a  p o  w y d a n i e  z a t y m  ś w i a -  
d e o t w a  d o  w ł a d z y  w y k o n a w e z e y ,  p r z e z  t e n ż e  S ą d  j e  
U r z ę d n i k  n i ż e y  p o d p i s a n y ,  j a k o  d e l e g o w a n y  p o  z  i n -  
w e n t o w o n i u  , a p z z e z  u ż y t y c h  R z e m i e ś l n i k ó w  i  n . a y -  
a t r ó w ,  p o  o t a x o w a n i u  d o m  w  m i e ś c i e  W i l n i e  n a  u l i c y  
n i e m i e c k i e y  p o d  N r e m  8 3  p o ł o ż o n y ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i ­
c y t a c j a  w y p r z e d a w a 2  b ę d ą ,  a b y  p r z e t ó  J o h m o ś ć  A m -  
b i e r i c i  d l a  n a b y c i a  w i o z n o s ć i ą  w  t e r m i n a c h  d n i a  2 6  a- 
p r i l a  p i e r w s z y m ,  d n i a  r  m a i a  d r o g i m ,  i t r z e c i m  o-  
s t a t e c z n y i n  d n i a  3  m a i a  1 9 1 5  r o k u  , d o  m i e y s c a  u b i -  
k a c y i  r z e c z y n e J o  d o m u  p r z y b y ć  i n a y d y w a c  sig r a c z y l i ,  
c z y n i  s i ę  n i n i e y s z a  a w i z a o y a  ,  k t ó r ą  j a k o  L r z ę d n i k  d e ­
l e g o w a n y  p o d p i s u i g .  i 8 « 5  m c a  a p r i l a  2 d n i a .

F r a n c i s z e k  P o z n a ń s k i  R a d n y  M .  W i l u a ,

I .  N i ż e y  p i s z ą c y  s i g ,  n a  m o c y  p r z y z n a n ć y  p l e n i p o -  
t e n c y i  o d  o p i e k i  s ą d o w n i e  d l a  m a ł o l e t n i e y  D o m i n i k i  
T y s z k o w n e y  S k a r b n .  W i l k o m ,  w y z n a c z o n e y ,  z a w i a d a ­
m i a  : i ż  - c h e d y  w  k a m i e n i c a c h  w  m i i - ś o i e  W i l n i e  z n a y -  
d u j ą c y c h  s i g ,  d o  t e y ż e  m a ł o l e t n i e y  T y s z k ó w n y  n a l e ­
ż ą c e ,  o d  d u i a  2 3  a p r .  r o k u  t e r a z  i d ą c e g o  b ę d ą  s ię  w y ­
p u s z c z a ł y  w  r o c z n ą  a r g d o w n ą  p o s s e s s y ą  w i g e ó y  d a j ą ­
c y m  —  K t o b y  z a t e m  ż y c z y ł  s o b i e  w  t y c h  d o m a c h  
m i e ć  z a a r g d o w a n e  p a k c i e , z e o h c e  s ig  z g ł o s i ć ,  t a k  d l a  
u c z y n i e n i a  u m o w y ,  j a k o  i w z i g c i a  k o n t r a k t u ,  d o  p o d ­
p i s u j ą c e g o  t ę  a w i z a c y ą  , m a j ą c e g o  m i e s z k a n i e  w  d o r n i a  
W .  C h o r ą ż y n e y  S o r o k o w ć y ,  n a  z a r z e c z u  b l i s k o  B e r ­
n a r d y n ó w  p o ł o ż o n y m  , k t ó r e g o  w  k a ż d y m  d n i u  o d  
g o d z i n y  r a n n e y  ó s m e y ,  a ż  d o  ó s m e y  w i e c z o r n ć y ,  z n a -  
ł e s ć  m o ż n a  b g d z i e  —  r 8 r 5  a p r y l a  2  d n i a .

- A d a m  G o d l e w s k  R u t m .  P t u  Ł J p i t g o .

1 .  N a  a w i z a o y ą  p .  S z l a c h c i c a  J a n a  K o r k u c i a  S z a m .  
b .  D .  P o l .  w  d o d a t k u  K u r y e r a  L i t .  w  N r z e  1 8  n o z y -  
w i o n i ą —  N a s t ę p n i e  o d p o w i a d a  sig —  K t o  c h c e  sig  p r z e ­
k o n a ć  c z y l i  j e s t  i n t e r e s o w a n y m  o  p r a w d z i e ,  c z y l i  
f a ł s z u  p .  K o r k u c i a  w  a w i z a c y i  p o m i e s z c z o n y m ,  n i e c h  
z e c h c e  w e y r z e ć  i w  c z y t a ć  sig w  d o k o m e u t a  w i e ­
c z y s t e  p r a w a  z a p i s ó w  , j e d n e  w  d n i u  * m a i a  i g i o  
r o k u  w y d a n y ,  a  t e g o ż  r o k u  m i e s i ą c a  7 b r a  1 0  d .  n a  
S a d z i e  G r o d z .  P t u  K o s i e r i .  a k t y k o w a n y ;  d r u g i e  w  d n i u  '  
S Ą  8 b r a  l 8 r3 r o k u  w y d a n y ,  a  t e g o ż  c z a s u  p r z e d  a-  
k t a m i  Z i e m .  P t u  W i l e ń  p r z y z n a n e ,  o r a z  t e g o ż  r o k u  
x b r a  9  d n i a  w  a k t a  o h  Z i e m .  P t u  W i ł k o m .  w  s p o s o b  
p r z e n o s u  a k t y k o w a n e ,  n i e m n i e y  z a  o n y m i  w  d n i u  
s z  x b r a  * 8 * 3  r o k u  u c z y n i o n e  a t e g o ż  r o k u  i m a c a  2 7  
d .  p r z e d  a k t a m i  Z i e m .  P t u  ✓ W i ł k o m .  i  W i l e ń .  z e z n a ­
n o  ’ i n j t r o m i s i e ,  a  z t y c h  p o w e ź m i e  d o w o d , c z y  z  K o r -  
k u o i e m  c z y l i  z  N o w i c k i m , j .  k o  A k t o r e m  r z e o z y  m o ­
ż e  k o ń c z y ć  i n t e r e s s a  i u k ł a d y  c z y n i ć ,  z  c z e g o  o s t r z e ­
g a  s ię  ,  a b y  o s o b y  u p r z e d n i o  m a j ą c e  i n t e r e s s a  z  K o r -  
k u c i e m  n i e  z  o n y m ,  l e c z  z  n i ż e y  p o d p i s a n y m  j a k o  
z u p e ł n y m  w ł a d c ą  r z e c z y  k o ń c z y l i ,  i n a c z e y  w i n ę  s a m  
e o b i e  p r z y p i s a ć  b ę d z i e  o b o w i ą z a n y ,

W i n c e n t y  N o w i c k i  R e g e n t .

1  W  M a j ą t k u  I t n b r o d a o h  w  P o w i e c i e  W i ł k o m i e r a k i m  
W  P a r a f i i  D u s i a a k i e y ,  b ę d ą c y  u  m n i e  n i ż e y  p o d p i s a n e ­
g o  n a  K a p e l a n i i  X i ą d i  K a r ó l  G o i l e w i c z  n a  d n i u  1 5  
m c a  m a r c a  i d ą c e g o  t o k u ,  ż y c i e  u k o ń c z y ł ,  p r z e z  n i -  
n i e y s z ą  w i ę c  ą w i z a o y ą  w z y w a j ą  się p r a w i  p o  n i m  S u k -  
c e s s o r o w i e  ,  a ż e b y  w  p r z e c i ą g u  d w ó c h  m i e s i ę c y ,  z  d o ­
w o d a m i  a ł u s z n e i n i ,  d l a  o d e b r a n i a j r u o h o m e y  z m a r ł e g o  
X i g d z a  G o i l e w i c z a  w ł a s n o ś c i ,  j a w i l i  sig d o  m a i ą t k u  
I r n b r o d ,  w  p r z e c i w n y m  z a ś  z d a r z e n i u  z n a g l o n y  b ę d z i e  
n i z e y  p o d p i s a n y  r u c h o m o ś ć  p o z o s t a ł ą  p o  X i g d z u  G o i -  
l e w i c z u  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ą  w y p r z e d a ć .  1 8 1 5  
m a r c a  3 r  d n i a .

D y o n i z y  M o h l  S ę d z i a  Z i e m  I n f l a n t .  n » P p -

2  W  r o k u  j e s z c z e  1 3 1 3  m i e s i ą c a  p o n o  n o w * m b r 8  54
d n i a ,  O y e i r c  D i ż ć y  p o d p i s a n e g o ,  W .  D o m i n i k  B o h u s z e -
w i o z  R r i t . m : P  L i t - -  p r z y i ą ł  o d  t e g o ż  n i ż ć y  p o d p i s a n e ,
g o  s y n a  s w o i e g o  1 b i  g  u a  z ł o t y c h  d z i n w j f l j f o f w a  d a l s z e -
Ć o  w s z y s t k o  w  p r z e d m i o o i e  u k ł a d ^ z y g t ^ , ,  w e d l e  p r z e -
g o  n a s t ą p i ł o ,  z  k o l e i  częgauk * Oblig jednak p ® * o » t e l
w i d z i e i H *  w z i “ 1'v
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w r ę k u  Oyoa i  któren coraz na zmysłach n a w e t  n p a d a -  
i ą c  w  / o k u  18*4 d n i a  4 7b r t  ż y ć  p r z e s t a ł —  W .  D o r o t a  
B a r b a r a  z M o z e y k ó w  B o h u s ó e w i c z o w a  m a u h o c h a  w  n i -  
c y y m  n i e  p r z e p u s z o z o n a  n a l e ż n y m  u s z a n o w a n i e m  s o b i e  
b e z  w z g l ę d u  j e d n a k  n a  t o ,  O b l i g  t a k o w y  i c a ł y  r u c h o ­
m y  m a i ą t e k  i i n n e  p a p i k r y ,  b e z  s p i s a n i a  i s w i a a k ó w  
z a b r a ł a ;  o  c z y m  j e s t  s k a r g a  w  a k t a c h  P t u  Z a w i j e y :  , i  
w  t e y  w i ę c  o d w o ł u j ą c  s i ę ,  o s t r z e g a m  w s z y s t k i c h  a b y  
o n i  w  c a ł o ś c i  a n i  w  c z ę ś c i  n i k t  o  t a k o w y  o b l i g  n i e  w c h o ­
d z i ł  w  d z i a ł a n i e  E w i k c y ą  l u b  n a b y c i ć ,  g d y ż  n i ż e y  p o d ­
p i s a n y  i j e g o  b r a c i a  r o d z e n i  R o b e r t  i A r a a a d y  s ą  a k t u -  
a l n e m i  S u k c e s s o r a i n i ,  o  c z y m  n a y s o l l e n n i e y  z a s t r z e g a m .  
1 8 1 5  r o k u  d n i a  g o  m a r c a ,

I g n a c y  B o h u s z e w i o z  S ę d z i a  G r a n :  P t u  Z a w i h

1  A r o n  C h o c i m s k i ,  J u d e i  J o f e ,  P l e n i p o t e n c i  J P a n a  
A l e x a n d r a  M i k o ł a j e  w i c z a  S l o c k t e g o ,  m i e l i  s o b i e  z  r ą k  
o y c o w s k i c h  p o w i e r z o n ą  k a u c y ą  n a  d u s z  k i l k a s e t  o d  
X < : i a  J m c i  P ł a t o w a  Z u b o w a  w y d a n ą ,  k t ó r e y  g d y  n a  
r e k w i z y e y e  k i l k u k r o t n e  n i e  z w r a c a j ą  , O s t r z e g a j ą  s i ę  
t e k  w ł a d z e  R z ą d o w e ,  j a k o  t e ż  p r y w a t n i  o b y w a t e l e ,  
a b y  o n e y  w  Z a ł ó g  n i e  p r z y y m o w a ł y ,  i  o b y w a t e l e  n a ­
b y w a ć .  n i e  w a ż y l i  s i ę  , g d y ż  A l e x a n d e r  S ł u c k i  n i e  m a  j  

z a m i a r u  J w c h u d z i ć  w  n o w e  p o d r a d y ,  l u b  k a u c y ą  z a  so­
b ą  d a n ą  k o m u  i n n e m u  u s t g p o w a ć -

9 Z dn ia  98go na  ay ty  m a r c a ,  ok rad z io n o  w  n o ­
cy p iw n i c ę  w  D o m ie  W .  A b r a m o w i c z a  pod N r e m .  
s o 5 w  k t ó r ć y  n a s t ę p n e  r z ecz y  zginęły  -• i E l h e r u  
s u l p h u ry cz n eg o  w t r z e c h  f laszach o k rą g ły c h  szk ła  
s a l ad y n o w eg o  f u n t ó w  ośin. ./Ei-heru o c t o w e g o  
w  j ed n ey  flaszy o k rą g łe y  f u n t ó w  sześć. y E t h e r u  
s a l e t r o w e g o  a lk oho l i zow anego  czyli  s p i r i t u s  n i -  
t r i  dulcis w  d w ó c h  f laszach  pó łga rc ow yc l i  b i a ­
ły ch  cz w o ro b o cz n y ch  z k o r k a m i  sz l i fo wanem i  f u n ­
t ó w  ośm.  K a m f o r y  w  t r ze ch  .ga ikach *\ 'mianyrh 
d u ż y c h  bez p o l ew y ,  f u n t ó w  czterd/ . ieśc ie .  B Isa 
m u  op ode ldoch  s ło ików  42  pod łużno  o k rą g ły c h  
n a  w i e r z c h u  z k a r t e c z k a m i  d r u k o w a n e m i . —  L -  
p ra sza  się k to b y  o t a k o w y c h  r zeczach  do.  i ó -1 
w ogóle lub  poj edynczo do Po l icy  i M. W i l n a  , lub  
do  A p t e k i  w rz ecz o n y m  w y z ć y  do in ie  s y t u o w a -  
nóy ,  lub  o s p ra w cac h  t e g o  z ł o d z i e j s t w a  p o w z ią ł  
wiadom ość,  n i o i e  s ię s p r a w ie d l iw e y  1 przyzwt*-  
i t ćy  spod zićw ać  na g ro d y .  K .  W a g n e r .

2. Dwa maiątki w Powiecie  Wilkom,  sytuowa* 
fla ó  mil 13  od  miasta Wilna  odlegle jeden  dy ­
m ów  7, drugi  i i  w sobie z a w i e r a j ą c e ,  w pozy ­
c j i  naydogodnieyszey, są do wyprzedania na wiecz ­
ność ; ktoby z a ty m  ż y c z y ł  nabyć wzmienione m a­
iątki  , ma się zgłosić d o  niżey podpisanego mie­
szkającego w kamienicy W .  A n drz e jew sk ie j  na 
Z a r z e c z u  pod N cem  5 6 7  sytuowaney.

J a n  Kniażewicz  A d w .

2 .  U r .  W i k t o r y a  z  K u n i c k i c h  P u c h a l s k a  m i e s z k a j ą ­
c a  w  m i e ś c i e  P o w i a t o w e m  Z a s ł a w i u  G u b e r .  W o ł y ń '  
s k i e y  s z u k a  z a w i a d o m i e n i a  s i e b i e  o  m ę ż u  s w o i m  u«"* 
A l e x a n d r z a  P u c h a l s k i m ,  k t ó r y  p o  p r z e m i e s z k a n i u  z  i ) i§ 
l a t  k i l k a  , j u ż  l a t  c z t e r n a ś c i e  m i j a  j a k  j ą  o p u ś o i l , i ż a d '  
n e y  w i a d o m o ś c i  p o w z i ą - ć  o  n i m  n i e  m o ż n a .  B y ł  o 9 
t w a r z y  s u c h a r l a w e y ,  n o s a  p o c i ą g ł e g o ,  o c z u  s i w y c h ,  o* 
s p o w a t y ,  w ł o s ó w  c z a r n y c h ,  m i ę d z y  k t ó r e m i  z n a ć  b y '  
ł o  s i w e ;  k t o b y  w i e d z i a ł  o  ż y c i u  l u b  ś m i e r p i  w s p o m n i * '  
11 e g o  u r .  P u c h a l s k i e g o ,  n i e c h  z a w i a d o m i  r e k w i r ę t k ł  
w  Z a s ł a w i u  P o w i a t o w e i n  m i e ś c i e  G u b e r n i j  W o ł y ń s k i e /  
m i e s z k a j ą c ą -  P o d a i e  d o  g a z e t  t g  w i a d o m o ś ć .

X .  M -  K r z y ż a n o w s k i  K a n o n i k  Ł u c k i .

3. W  D o m i e  J P a n i  F r o b e n o w e y  z n a n y m ,  si* 
p o k o ie  z m eblam i  , g a r d e r o b a  , sklep > u g r u d  d® 
n a i ę c i a ,  t a k o ż  k a n a r e k  k u r a n t o w y ,  s ro k i  ga da ją '  
ce i szpic  j ed en  s p r z e d a n i a ,  k to  sobie 
czy n a i s ć .  łtlb k a n a r k a  abo szp ica  k u p i ć ,  n i ec^ 

zgłosi  do  a k t o r k i  t e g o  d o m u  p o d  Nrem 1 
na P o p ł a w a c h  mieszkającćy .  D a t  w W i l n i e  roi8" 
s iąca m arc a  26 d n i a  i 8 i 5 r o k u .  R o s a l i a  Frobei*®'
wa, a teras Sołocka Majorowa.


